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Przypominamy!...
W ub, roku, poseł chłopski W, Garn- 

fcarczyk, który jako delegat NKW SL 
był obecny na zjeździe wojewódzkim de­
legatów PSL w Poznaniu, podzielił się z 
czytelnikami swymi wrażeniami z zjaz­
du na łamach „Dziennika Ludowego”. I 
Oto co pisał m, in.:

Odpowiadając na moje zarzuty, ob. 
Mikołajczyk przyznał, ie powstanie 
warszawskie wybuchło z jego wolą i wie­
dzą, i że wziął na siebie za to odpowie­
dzialność...

Czyli odpowiedzialność za ruiny War­
szawy!

Czytamy dalej:
...Zdaniem ob. Mikołajczyka, powsta­

nie warszawskie było największym zry­
wem bohaterskim Polski w walce o nie­
podległość. Przed tym powstaniem nie 
wiele wiedziano w Europie i w święcie 
o Polsce i dopiero to powstanie imię Pol­
ski spopularyzowało na terenie między­
narodowym. Powstanie to było więc 
potrzebne, a poniesione ofiary były ce­
lowe.

Pos. Gancarczyk pytał dalej:
Więc jakże to — dla spopularyzowa­

nia Polski za granicą trzeba było zamie­
nić naszą stolicę w zamkniętą twierdzę i 
skazać w niej setki tysięcy ludzi na za­
gładę, a całe miasto na zburzenie? Czy 
nasi bohaterscy lotnicy i żołnierze, wał­
czący w czasie tej wojny na wszystkich 
frontach świata, nie rozsławili należycie 
imienia Polski?

Cóż więc robił za granicą nasz rząd 
londyński w ciągu prawie 6 lat, rząd, 
którego utrzymanie kosztowało Polskę 
dziesiątki milionów złotych przedwojen­
nych?

Zdumiony byłem niepomiernie, gdy 
usłyszałem z ust ob. Mikołajczyka, iż 
powstanie warszawskie uważa nie za 
dołąd swój i swego rządu, lecz za wielką 
zasługę wobec narodu polskiego i hi­
storii.

Bardzo to „pięknie!”
Czyżby ob. Mikołajczyk dziś już 

zapomniał o tym, co mówił przed kil­
koma miesiącami? Czyżby obawiał się 
konsekwencji odpowiedzialności?

Bo otóż posłuchajmy dalej.
W dniu 7 marca, na uroczystości po- B 

święcenia sztandarów PSL w Katowi­
cach, p. Mikołajczyk wygłosił wielką 
mowę na tematy aktualne naszej poli­
tyki wewnętrznej, w której mówi m. in. 
co następuje:

„Wy nie tyle boicie się referendum, 
ile pytania — kto jest odpowiedzialny 
za zniszczenie Warszawy. Nie, my tego 
pytania się nie boimy. My wiemy, że 
Warszawę zniszczyli Niemcy!...”

Dzień pamięci gen* Pułaskiego
w Ameryce

Waszyngton,  18. 4. Komisja praw­
nicza izby reprezentantów poparła rezo­
lucję przyjętą na posiedzeniu izby, w 
sprawie świętowania 11 października 
1946 r,, jako dnia poświęconego pamię­
ci gen. Kazimierza Pułaskiego.

W dniu tym na rozkaz prez. Truma- 
na na wszystkich gmachach urzędowych

i budowlach publicznych powiewać będą 
chorągwie. W kościołach urządzone bę­
dą nabożeństwa, jak również obchody 
w szkołach i uroczyste akademie ku 
uczczeniu pamięci bohaterskiego genera­
ła, który zmarł 11 października z ran, 
odniesionych podczas oblężenia Sa- 
vanny. (PAP).

Telegram ministra Obrony Narodowej
Marszałka Polski Żymierskiego 

do Generalissimusa Stalina
Warszawa,  18. 4. — Marszałek Żymierski wystosował do Generalissi­

musa Stalina następującą depeszę:
Generalissimus Stalin — Moskwa — Kreml.
W związku z przekazaniem polskiej Marynarce Wojennej 23 okrętów przez 

Marynarkę radziecką, składam Panu w imieniu Wojska Polskiego i całego Na­
rodu najserdeczniejsze podziękowanie. Wspaniałomyślna i wydatna pomoc Zw. 
Radzieckiego, dzięki której Wojsko nasze jest obecnie pierwszorzędnie uzbro­
jone i wyszkolone, znalazła w ostatnim akcie przekazania nam okrętów bojo­
wych. swój nowy, wspaniały wyraz. Pomoc ta jest tymbardziej wielka i cenna 
dla nas, ponieważ przychodzi w najtrudniejszym okresie formowania polskich 
sił zbrojnych na odzyskanym szerokim wybrzeżu morskim. Dzięki pomocy ra­
dzieckiej utrwala się obrona naszej nowo odzyskanej granicy morskiej od El­
bląga do Szczecina, tej granicy, która jest kwestią bytu dla Polski i nieodzow­
nym warunkiem skutecznej obrony pokoju europejskiego przed możliwością 
restauracji niemieckiego imperializmu.

Racz Pan, Panie Generalissimusie, przyjąć wyrazy najgłębszego szacunku 
i zapewnienie, iż braterstwo broni polskiego żołnierza z Armią Czerwoną będzie 
w przyszłości myślą przewodnią dalszego rozwoju polskich sił zbrojnych, sto­
jących niezachwianie na straży pokoju i przyjaźni między naszymi narodami.

Minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski: Michał Żymierski.

Odbudowa linii komunikacyjnych w Europie
W Polsce duże postępy przy budowie dróg

Londyn, 18. 4. — Przewodniczący 
komisji wykonawczej europejskiej orga­
nizacji transportu wewnętrznego James 
H. Gildes oświadczył na konferencji pra­
sowej, że system kolejowy w Europie 
ulega powolnej, ale stałej poprawie. W 
przyszłym miesiącu znanym będzie wy­
nik spisu taboru kolejowego na konty­
nencie europejskim. Tabor kolejowy 
państw europejskich jest rozsiany po ca­
łej Europie. Po rozpatrzeniu spisu bę­
dzie można przynajmniej część wago­
nów zidentyfikować i oddać właścicie­
lom.

Gildes zapoznał dziennikarzy z sytu­
acją komunikacyjną w kilku państwach 
europejskich, m. in. w Belgii, Czechosło­
wacji, Francji, Niemczech, Włoszech, 
Luksemburgu, Holandii, Norwegii i w 
Polsce. W Belgii z pośród 580 lokomo­
tyw brytyjskich i amerykańskich, pozo­
stawionych do dyspozycji tego kraju, 
192 wybrano dla centralnej Europy.

W Czechosłowacji daje się we znaki 
poważny brak wagonów pasażerskich,

autobusów, ciężarówek i samochodów. 
Drogi w kraju wymagają starannej i 
kosztownej reperacji.

Francja wkrótce ma otrzymać części 
składowe do budowy 7.000 wagonów z 
W, Brytanii.

Włochy nie należą jeszcze do organi­
zacji, Wobec tego, że w bliskiej przy­
szłości ma być nawiązany ruch bezpo­
średni pomiędzy Włochami i Francją, 
przystąpienie Włoch byłoby bardzo 
wskazane.

W Luksemburgu sytuacja na kole­
jach zaledwie wystarcza do obsługi ru­
chu. Sytuacja jest naprawdę krytyczna. 
Brak stali i żelaza.

W Holandii nadal panuje wielki brak 
lokomotyw, warsztaty reperacyjne nie 
mogą nadążyć \  naprawą i liczba loko­
motyw zmniejsza się z każdym dniem.

W Norwegii brak wozów i opon do 
rowerów.

W Polsce uzyskano duże postępy przy 
naprawie dróg. (PAP).

A więc... komentarze zbyteczne. „Po­
wstanie warszawskie wybuchło z moją 
wolą i wiedzą”, no tak, ale co ja za to 
mogę, że Niemcy do powstańców strze­
lali?... Jur.

frenM w tfi d Mm
Moskwa, 16. 4. Agencja Tass donosi, 
przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, 

Stalin wyda! przyjęcie na Kremlu na cześć 
premiera wigierskiego Ferenza Nogy. W 

'przyjęciu wzięli udzia! przedtawiciele rzą­
du ZSRR oraz członkowie delegacji wę- 

'jeiaraji&i s  Moskwją. $PAP), ------  v

Demonstracje przeciwko Ghandiemu
Londyn,  18. 4. Korespondent, Agencji 

Reutera donosi * Bombaju, że w dzielnicy, 
zamieszkałej przez Pariasów, gdzie Ghandi 
miał zamiar zatrzymać się podczas 6\vej 
krótkiej wizyty w Bombaju w drodze do 
Delhi, doszło do burzliwej demonstracji 
Kilkuset Pariasów, zwolenników dr. Bhim- 
rao Ambodeker, przywódcy federacji Pa­
riasów, obrzuciło kamieniami i usiłowało 
podpalić wille przygotowane na przyjęcie 
Ghandiego.

Dla utrzymania porządku została we­
zwana uzbrojona policja. Zajścia to jest 
bardzo znamienne i obrazuje nowy rozlani 
®  Jt3lityca ia d y ja k is k  ~

W Indiach jest około 50 milionów Pa­
riasów pozbawionych wszelkich praw poli­
tycznych. W niektórych okolicach Indii ińe 
wolno im chodzić pewnymi ulicami i czer­
pać wody z publicznych studzien. Są pew­
ne szkoły, gdzie dzieciom Pariasów ŵ tęp 
jest w-zbroniony. Mogą one siedzieć tylko za 
drzwiami — i'ie wiele więc korzystają z 
nauki.

Przywódcą, który żąda praw politycz­
nych dla tych ludzi jest dr. Ambodeker, sto­
jący na czelo Federacji Pariasów. On i je­
go zwolennicy nie uznają Ghandiego.

0>AP).

Godziny BTzedowania w miM 
i inilytDCjacb pństwowytii 

w floiatU 19 i 20 H .
Warszawa,  18. 4. Prezydium Rady 

Ministrów komunikuje, ii godziny urzędo­
wania we wszystkich urzędach oraz insty­
tucjach państwowych trwać będą w piątek, 
dnia 19 bra. do godz. 13, zaś w sobotę, dn. 
29 do godz. 12 w południe. (PAP).

Wizyta tzesKitii holsiarzy w Warszawie
Warszawa,  18. i .  Na zaproszenia 

Ministerstwa Komunikacji bawiła w War­
szawie delegacja wyższych urzędników 
min. komunikacji z Pragi, która od szeregu 
dni bierze udział w konferencji kolejowej 
polsko - czechosłowackiej w Katowicachi 
poświęconej uregulowaniu wszystk. spraw 
■wiązanych z komunikacją kolejową mię­
dzy obu krajami.

Goście czescy, którzy całe przedpołudnie 
poświęcili zwiedzaniu nasze] stolicy, jedno­
głośnie orzekli, że w ogrom zbrodni nie­
mieckich dokonanych w Polsce, a w szcze­
gólności w Warszawie można uwierzyć 
tylko po osobistym zwiedzeniu Starego Mia­
sta, Pawiaka, terenu byłego ghetta i całej 
reszty Warszawy.

Na gościach, których ojczyzna została 
tylko lekko dotknięta walcem wojny, oglą­
dane obrazy wywołały wstrząsające wra­
żenia. Tego cośmy widzieli — nie zapom­
nimy chyba do końca żyda — zogdnie 
oświadczyli. (PAP).

OSwiadtzeDie generalnego dyiektora
U N R R A

Warszawa,  18. 4. — Dyrektor ge­
neralny UNRRA La Gurdia wydał 
oświadczenie po konferencji w sprawie 
kryzysu żywnościowego na świecie, jaką 
odbył w Białym Domu z prezydentem 
Trumanem, dyrektorem biura rekonwer­
sji i wiceministrem do spraw gospodar­
czych. La Guardia wyraził opinię, że 
sytuacja żywnościowa ulegnie wkrótce 
poprawie. Optymizm La Guardii spo­
wodowany jest zapewnieniem prez. Tru- 
mana, iż zostanie wprowadzone w życie 
zmniejszenie spożycia mąki w Staffach 
Zjednoczonych o 25%, Poza tym Argen* 
tyna prześle do końca maja do Europy 
18 okrętów z ładunkiem kukurydzy

i \mmM i Syrii
Londyn,  18. 4. Agencja Reutera do­

nosi, że wycofanie angielskich i francu­
skich wojsk z Syrii zostało zakończone 
Układ podpisany w tej sprawie z rządem 
syryjskim przewidywał, że wojska będą 
wycofane do końca kwietnia rb.

Ewakuacja została zakończona prz sd 
przewidzianym terminem. Wycofanie wojsk 
angielskich i francuskich z Libanu będzie 
zakończone, zgodnie z umową przed. 1 Iip- 
ca br. (PAP).

HODsres włoskiej partii mMnm\
Rzym, 18. 4. Z glosowania na d re- 

zolucjami zgłoszonymi na kongresie wło­
skiej partii socjalistycznej we Filorencji, 
wynika jasno, że zaznaczył się wyraźnie 
podział zwolenników i przeciwników poli­
tyki przywódcy partii Piotra Memi, którj 
występował przeciwko współpracy z komu­
nistami Rezolucja, zgłoszona przez M«- 
mi‘ego, otrzymała 338.000 głosów, podczas 
gdy rezolucja Ignazie Silone, redaktora na- 
czeinago centralnego organu partyjnego 

.uzyskała, 20(W)aQ głotósi. iPAP).
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Przegląd tygodniowy 
polityki zagranicznej

Po dość długotrwałym okrasie al-armi- 
<yrznych nastrojów, wywołanych świado­
mym rozdmuchaniem t. zw. problemu per­
skiego oraz fulfońskim wystąpieniem Chur 
•hilla, tydzień ubiegły zaznaczył się w po­
lityce międzynarodowej wyraźnym odprę­
żeniem.

ZAŁATWIENIE SPRAWY PERSKIEJ

Sprawa parska na przekór pobożnym ty’ 
ozeniom zwolenników „trzeciej wojny44 zo­
stała załatwiona pozytywnie w bezpośred­
nich rokowaniach persko - radzieckich, u- 
wieńczonych układem w sprawie ostatecz­
nej ewakuacji garnizonów radzieckich z te­
rytorium Persji oraz umowy naftowej, za­
pewniającej Związkowi Radzieckiemu moż­
ność eksploatacji złóż naftowych w Azer- 
bejdźarie. W ten sposób usunięty został — 
wolno przypuszczać —- istatecznie jeden z 
głównych powodów ostatnich tarć i niepo­
rozumień między wielkimi mocarstwami, 
autorytet Organizacji Narodów Zjednocz> 
łych uratowany, a zbyt długo obserwowa­
na dość dramatycznymi perypetiami „spo­
ru44 persko * radzieckiego opinia między­
narodowa może odatchnąć z ulgą.

INICJATYWA POLSKA W SPRAWIE 
HISZPANII

Aktywny udział Polski w pokojowym 
kształtowaniu stosunków międzynarodo­
wych zaznaczył się w ub. tygodniu dwoma 
posunięciami Rządu Jedności Narodowej: 
1) to uznanie emigracyjnego rządu republiki 
hiszpańskiej, 2) inicjatywa rozważenia sy­
tuacji w Hiszpanii na forum Rady Bezpie­
czeństwa Nar idów Zjednoczonych. Moty­
wom obu wystąpień jest głębokie prze­
świadczenie o integralności pokoju. Ogni­
sko niepokoju gdziekolwiek ino by się znaj­
do wa kx w Hiszparii czy 10 tysięcy km. od 
naszych granic, jest. równie niebezpieczne 
dla nas, dla naszego pokojowego rozwoju, 
odbudowy i dobrobytu, jak dla najbliższych 
sąsiadów. A pamiętamy dobrze, ż& Hiszpa­
nia rządzącego dziś jeszcze gen. Franco 
stała się już raz poligonem, z którego ru­
szyły na Polskę i ra świat wypróbowane i 
zahartowane w mordach i rozbojach hitle­
rowskie hordy.

Sprawa hiszpańska, której rozpatrzenia 
przez Radę Bezpieczeństwa bezskutecznie 
domagała się z powodu sprzeciwu Ameryki 
i Anglii — demokracja francuska, tym ra­
zem dzięki dostarczonym przaz rząd pol­
ski dowodom, iż Hiszpania gen. Franco jest 
nie tylko azylem zbiegłych i ukrywających 
się przestępców hitlerowskich, ale staje się 
warsztatem doświadczalnym broni atomo­
wej imperializmu rdemieckiego, powinna 
wejść pod obrady Narodów Zjednoczonych. 
Już w tej chwili na 11 członków Rady Bez- 
pienzeństwa 6-ciu zapewniło poparcie ini­
cjatywie polskiej. Należy się spodziewać, ża 
do kroku tego przyłączą się również pozo­
stałe narody, przyspieszając chwilę wyzwo­
lenia narodu hiszpański3go,

ZAWSZE — NIEMCY

Dominantą sytuacji międzynarodowej sta­
je się jednak por.ownie problem n.i?mieeki. 
Wszystkie oznaki na niebie i ziemi wska­
zują, że mimo przegranej wojny Niemcy 
niczego się nie nauezyli, że próby podejmo­
wane przez rządy sojusznicze wjanigowania 
zakorzenioryeh w duszy nawet przeciętne­
go Niemca pojęć i poglądów hitlerowskich, 
oraz przekształcenia jego psychiki, nie na­
trafiają ta grunt podatny. To też nic dziw­
nego, że rośnie nie tylko u nas, ale i na za­
chodzie rieufność co do skuteczności stoso­
wanych dotąd metod wychowawczych w> 
bec Niemiec. "Nie kto inny, jak rzecznik a- 
m ery kańsk i ego dowództwa wojskowego w 
Berlinie ujawnił w tych dniach, że pewne 
koła niemieckie pracują- już nad rekon­
strukcją sztabu generalnego. Co to zraczy. 
wie u nas każdy w Polsce.

W równym stopniu zdaj3 aobie z tego 
sprawę Francja. Świadczy o tym stanowi­
sko zarówno rządu francuskiego i kierują­
cych francuskich partii politycznych, które 
domagają się postawienia na porządku 
dzietnym zbliżającej się konferencji mini­
strów spraw zagranicznych dla przygotowa­
nia traktatów pokojowych, zagadnienia nie­
mieckiego, żądając w szczególności: natych­
miastowego włączenia do francuski ago sy* 
itamu gospodarczego — Zagłębia Saary, 
długotrwałej okupacji obszarów, położo­
nych na lewym brzegu Renu, oraz umię­
dzynarodowienia Zagłębia Ruhry-

Niemiecka zuchwałość'
P a r y i. (Ob*!. wł.) Wysiedlani obecnie 

Niemcy sądeccy nie tylko że zabierają ze 
sobą wszystkie swoje dobra ruchome ale przy 
każdej okazji podpalają i niszczą opuszczane
grat i  tiefeis gospSKUrtfW*, I

Prokuratorzy polscy w Pradze
Warszawa,  18. 4. Na zaproszenie

rządu Czechosłowacji udała się do Pragi 
czeskiej delegacja prokuratorów polskich 
w osobach: M. Siewierskiego, prokuratora 
Sądu Najwyższego. M. Guentnera, prokura­
tora Sądu Apelacyjnego w Krakowie oraz 
prok. J. Sawickiego, dyrektora biura współ­
pracy międzynarodowej ministerstwa spra­
wiedliwości.

Pobyt delegacji prokuratury polskiej 
pozostaje w związku z toczącym się w Pra­

dze procesem zbrodniarza wojennego , Ka­
rola Hermana Franka oraz z inrymi wisl- 
kimi procesami przeciw zbrodniarzom wo­
jennym, które obecnie toczą się na terenie 
Czechosłowacji.

Jak wiadomo na procesach tych bawi w 
Pradze prokurator Jackson, oskarżyciel 
główny St. Zjednoczorych w proces!a no­
rymberskim, (PAP).

Zebranie delegatów Związku Polaków 
w Niemczech

Norymberga,  18. i. Zebranie dele­
gatów Związku Polaków w zachodnich 
Niemczech, które odbyło się w mieście 
Herne. uchwaliło następującą rezolucję:

Zgromadzeni, po wysłuchaniu referatu 
swego głównego delegata i członka Rady 
Zw. Polaków, Augustyna Wagnera, przesy­
łają na ręce prezydenta KRN, oh. Bolesława 
Bieruta oraz premiera rządu Jedności Na­
rodowej, cb. Edwarda Osóbki - Morawskie- 
go braterskie pozdrowienie i zapewnienie, 
iż najgorętszym ich pragnieniem jest po­
wrót do ziemi ojczystej i wzięcie' udziału

w zbiorowym wysiłku całego narodu przy
odbudowie i przebudowie państwa polskie­
go. śledząc wysiłki narodu zmierzające do 
przebudowy państwa polskiego, zebrani o- 
śwadczają się za wspólnym frontem prze­
budowy, a więc za wspólnym blokiem wy­
borczym wszystkich stronnictw polskich w 
kraju. Tylko wspólny frort wyborczy i 
wspólny front całego narodu doprowadzi do 
utrwalenia budowy Polski wolnej, demo­
kratycznej, niepodległej i sprawiedliwej.

(PAP).

Ustawa o referendum we Francji
Paryż, 18. i. Zgromadzanie konstytu- 

cyjre przyjęło bez dyskusji projekt ustawy 
o przeprowadzeniu referendum. Ustawa 
przewidują, że w referendum będzie posta­
wione tylko jedno pytanie: Czy naród ak­
ceptuje konstytucję, uchwaloną przez zgro­
madzenie konstytucyjne. Jeśli większość 
odpowiedzi będzie pozytywna, korstytucja 
zostanie natychmiast zgłoszona. Jeśli na­
ród większością głosów wypowie się prze­
ciwko konstytucji, zostaną ogłoszone wy­

bory do nowego zgromadzenia konstytucyj­
nego.

Na zgromadzeniu dyekutowaro również 
nad 55 art, konstytucji. Komisja konstytu­
cyjna proponuje przyjęcie systemu jedno­
izbowego. Paul Costa Floret z MRP pod­
trzymał poprawkę, która przewiduje utwo­
rzenie 2 izb. (Zgrom, narodowego i Rady 
Związku Francuskiego). Zgromadzenie kon­
stytucyjne 288 głosami przeciwko 260 od­
rzuciło poprawkę MRP o syątęmie dwu­
izbowym. (PAP).

J J Daily Workcr" o badaniach 
nad energia atomową w Hiszpanii

Tajemnicza fabryka na trudno dostępnym, skalistym wzgórzu
Londyn. (PAP), Korespondent pa­

ryski dziennika „Daily Worker“ Derek 
Kartun podaje ciekawe szczegóły o hisz­
pańskiej stacji badań nad energią ato­
mową. Stacja ta obsługiwana jest przez 
uczonych niemieckich i znajduje się w 
miasteczku Portugalete, w odległości 10 
kilometrów na południe od Bilbao. Kar­
tun twierdzi, iż fabryka jest położona 
na skalistym i prawie niedostępnym 
wzgórzu i jest strzeżona dniem i nocą 
przez specjalną straż, której większość 
członków mówi między sobą po nie­
miecku.

znajdują się silnie uzbrojeni strażnicy. 
Samochody te nigdy nie zatrzymują się 
w Portugalete, tak że nie można ustalić, 
z czego składa się ich ładunek.

W odległości około 40 kilometrów od 
fabryki znajduje się niewielki port Sola­
no, który był tajną bazą zaopatrzeniową 
dla niemieckich łodzi podwodnych pod­
czas wojny. Port Solano jest prawdo­
podobnie portem zaopatrzeniowym taj-, 
nej fabryki hiszpańsko-niemieckiej.

Rafujmy lasy 
od zagłady!

Idsa •obchodu „Dnia Lasu“, przypadają.' 
cego w r. b. ria 27 kwietnia, powstała po* 
odzyskaniu niepodległości w wyniku pierw-* 
szej wojny światowej, kiedy wynikła po* 
trzeba większego zainteresowania spaczeń* 
stwa życiem lasów, z uwagi na ich znaczę* 
ni a gospodarcze. Włączono do tej akcji 
przede wszystkim młodzież — kwiat Na­
rodu. Obchody przedwojenne, poświęcone 
rozbudzeniu w społeczeństwie zamiłowania 
do lasu, jako pięknego dzieła przyrody, u* 
rządzano p>d hasłem „Kochajmy las!“

Druga wojna światowa, poza straszliwy 
furią hitleryzmu, jaka zwaliła się na nasz 
kraj, sprowadziła okropne zniemczenia la­
sów. Wróg, nie przebierając w środkach, 
pragnął zeochnąć nas na dno nędzy, zruj­
nować podstawy naszego życia gospodar­
czego. W okrutny sposób rabował więc na­
sze bogactwa naturalne. Drzewo polskie 
wysyłano masowo w głąb Niemiec na cele 
przemysłu wojennego lub budowano tysią­
ce zbędnych bur krów w strefach przyfron­
towych i wznoszono niepotrzebne umocnie­
nia przyczółkowe.

Po przepędzeniu wroga władze stanęły 
przed trudnym zadaniem ponownego zale­
sienia ogromnych przestrzeni wyrębów. 
Odczuto odra-zu brak rąk do pracy, gdyż 
ludność została zdziesiątkowana lub roz­
proszona po świecie. Stwierds-iso również 
braki nasion, sadzonek, narzędzi. Powoli 
trudności te zostają przezwyciężone, lec* 
martyrologia lasów nie ustała.

Lsdwie umilkły działa., rozpoczął się 
gwałtowny rabur.*ek lasów przez nieuświa* 
domiony obywatelsko odłam ludności. Rzu* 
eono się na stojący otworem las i rąbane 
bezlitośnie. Tysiące hektarów lasu padły 
pod siekierą, nie oszczędzano nawet lasów 
podmiejskich, stanowiących płuca miast 
Ostatnio tylko gdzieniegdzie przyszło o*" 
trzeźwi erie.

Wobec tych" nieszczęść, jakich lasom ni* 
oszczędzono, „Dzień ląsu“ nie j;st dniem 
radości, nie jest powitaniem wiosny, lecą 
niestety — dniem smutku.

Hasłem dnia dzisiejszego będzie: Rafuj* 
my lasy od zagłady!

Wiara niezłomna w korńeozność morał-, 
nego odrodzenia naszego życia mówi nam, 
że groźny objaw niszczenia la6ów przemi* 
nie. Silna wola i nieugięte postanowieni? 
podźwignięcia z ruin wszystkiego, cośmy 
stracili, stanowią rękojmię pokonania trud­
ności.

Przyszłe „Dni Lasu" obchodzone będą 
znów raclośr.ie, stanowiąc pochwałę piękna 
lasów polskich.

Demonstracje przeciwko rządowi gen. Franco
Kartun pisze dalej, iż nikt nie może 

się zbliżać do terenu fabrycznego, zaś 
robotnicy śpią i spożywają posiłki w bu­
dynku fabrycznym. Samochody ciężaro­
we przyjeżdżają i wyjeżdżają codzien­
nie z tajemniczej fabryki, przy czym 
oprócz kierowców na każdym z nich

Frankfu r t  n/Menem. (ZAP). Mię­
dzynarodowe Biuro Studiów dla Zagad­
nień Europejskich ogłosiło dane staty­
styczne dotyczące strat w ludności, jakie 
powstały w ostatniej wojnie. Dane te 
zostały opracowane na podstawie staty­
styk państw sojuszniczych oraz danych 
statystycznych, znalezionych w Niem­
czech. Wynika z nich jasno, że niemiec­
kie plany wyniszczenia narodów Europy, 
a podwyższenia stanu liczebnego włas­
nego narodu w całej pełni się powiodły, 
tak, że trzeba powiedzieć, iż Niemcy 
wygrały wojnę ludnościową.

Jak podaje Międzynarodowe Biuro 
Studiów, w czasie ostatniej wojny śmier­
telność w narodzie niemieckim nie była 
wyższa od śmiertelności lat przedwojen­
nych. W przeciwieństwie do wojny z 
lat 1914—1918, gdzie liczba małżeństw 
ir urodzin w Niemczech spadła, w ostat­
niej wojnie utrzymała się ona na nor­
malnym poziomie. Siły pracownicze ko­
biet zostały w Niemczech wykorzystane 
do pracy w przemyśle wojennym stosun­
kowo późno, podczas gdy narody okupo­
wane były systematycznie niszczone, a 
siły robocze wywożone do Niemiec,

W przeciwieństwie do ogólnych przy­
puszczeń Niemcy straciły w czasie woj­
ny wskutek bomb lotniczych zaledwie 
350.000 zabitych. Większe szkody po­
wstały w zabudowaniach. Około 50 

sostąłp zniszczonych i ytygkimmo-

Moskwa, 18. 4. Agencja Tass donosi 
z Kopenhagi, li 19Q-(£0 tłumy manifestowa­
ły w parka Felled, żądając zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z rządem gen. 
Franco. Przemawiając do zgromadzonych 
znany pisarz duński, Andersen Nexd, o- 
świadczył, li Dania, która tyle przecierpiała

wanych z pracy dla przemysłu wojenne­
go. Jeśli chodzi o ludność tych miast, to 
ogólne straty nie przekraczają jednego 
procentu. Największe straty wykazuje 
Kassel — 5%, Drezno — 4%, Hamburg 
— 3%. Straty wojenne na froncie za­
chodnim i wschodnim wynoszą 3 milj. 
zabitych żołnierzy niemieckich.

Ludność niemiecka mimo wojny wzro­
sła i wynosi po sprowadzeniu reemigran­
tów z Europy wschodniej i południowo- 
wschodniej 72 milj,, do tego dojdą 2 
milj. jeńców wojennych, którzy powrócą 
z obozów.

W przeciwieństwie do niewielkich 
strat niemieckich narody europejskie 
straciły 15 mil jonów w zabitych, wy­
mordowanych i zmarłych wskutek gło­
du. W tej statystyce na pierwszym 
miejscu stoi Polska, która straciła 13% 
swojej ludności, Rosja straciła 7 milj. 
ludzi.

Londyński „Daily Telegraf" omawia­
jąc tę ciekawą statystykę ostrzega przed 
niebezpiecznymi następstwami zmian 
ludnościowych w Europie. Trzeba — pi­
sze „Daily Telegraf" — aby ten olbrzy­
mi rezerwoar pracy niemieckiej nie zo­
stał w przyszłości użyty znów do wywo­
łania wojny, dla której Niemcy mogliby 
wykorzystać potencjał siły nabytej dzię­
ki peliiyęs iadamswsi H itte .

pod okupacją niemiecką, nie może przypa­
trywać sią spokojnie terrorowi i faszystow­
skiemu w Hiszpanii. Utrzymywania stosun­
ków handlowych l dyplomatycznych z rzą­
dem madryckim wzmacnia faszyzm i re­
akcję.

Na zebraniu studentów uniwersytet* 
kopenhaskiego przyjęto rezolucję stwier­
dzającą, iż faszyzm, który pogrążył świat 
cały w nieszczęście, wciąż jeszcze panuje 
niepodzielnie w Hiszpanii. Utrzymywania 
stosunków dyplomatycznych z państwem* 
które nie uznaje prawa narodu do wolno­
ści jest nie godne państwa demokratyczne­
go, jakim jest Dania. Studenci domagają 
się od .rządu i parlamentu zerwania wszel­
kich stosunków z rządem gen. Franco.

(PAP).

M a  p s l l l p a  w fiistii
Londyn,  18. 4. Agencja Reutera donosi 

że trzej przywódcy bloku centrowego, Papan­
dreu, Yenlzelos i Canailopulos, oświadczyli 
przywódcy populistów, Tsaldarisowl, iż uwa­
żają, że ich współpraca z obecnym rządem 
jest niemożliwa. Podkreślili oni, że zrywają a 
populistami z następujących powodów; 1) Po­
puliści nie dali im tek w (rządzie; 2) Populiści 
nalegają, aby parlament zdecydował o ple­
biscycie w sprawie przywrócenia monarchii.

Oslelotzno w p i l i  wylotów w Grotji
Londyn,  18. 4. Agencja Reutera donosi, 

że ogłoszone przez ministerstwo spraw we­
wnętrznych ostateczne wyniki wyborów w 
Grecji wykaząją, iż Populiści i partia naro- 
dowo-liberalna otrzymały 206 miejsc w par­
lamencie. Liczba deputowanych innych par- 
tyj jest następująca: Unia narodowa 68, libe­
rałowie 43, rojaliści 20, niezależni rojallścS 
9 i niezależni 3, (PAP)
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Pomoc 55 pułku piechoty w akcji siewnej
W dniu 8 kwietnia 1&W3 r. w gabinecie 

pełnomocnika Rządu ob. Gąaowskiego, sta­
rosty powiatowego w Elblągu, odbyło się 
zebranie w składzie: ob. mjr. Stankiewicz 
— przedst. 55 pp., ob. Wrona — pełno­
mocnik pow. akcji siewnej, ob. Soroozyd- 
ski — Urząd Ziemski, ob. Szmit — przed­
stawiciel stacji traktorów, ob. Więckowski

— kier. Urzędu Inf. i Prop, Zebranie miało 
na celu przekazanie WP 1220 ha ziemi do 
obróbki. Wybrano i  trzech gmin wyżej wy­
mienioną ilość, którą według słów mjr. 
Stankiewicza, natychmiast rozpocznie się 
obrabiać, tak, żeby do 15 maja br. prace 
były zakończone. Odczuwa się jednakowoż 
brak uprzęży i pługów jednoekibowych.

Co otrzymamy na marcowe karty żywolctowc?
Punkty rozdzielcze w ydadzą na kupony 

k a rt żywnościowych za miesiąc m arzec rb. 
następujące artyku ły  żywnościowe.-
1. ' Sardvnki na kat. I po 1 pudelku na kupon

n r 33, w cenie za 1 pudełko 10,50 zł.
2. K onserw y mięsne na kat. I po 2 pudelka 

na  kupon nr 22, w cenie 5 80 zł za pudełko.
3. Fasola na kat. I po 1.5 kg na kupon nr 33, 

w cenie 1,80 zł za 1 kg.
4. Sok pom idorow y na kat. I po 0,85 kg na 

kupon nr 32, w cenie za 1 kg 34.— zł.
5. K onserw y m ięsne na kat. II po 1 pudełku 

n a  kupon n r  19, za 1 pud. 5.80 zł.
i. K iszka krw aw a na kat. II po 1 pudełku  na 

kupon nr 18, cena za 1 pud. 5.80 zł. - 
. 7. Fasola na kat. II po 1 kg na kupon nr 15 

cena za 1 kg 180 zł.
K at. III po 1 pudełku  konserw  m ięsno-ja- 

rzynow ych na kupon n r 13, cena za 1 pud. 
6 zł; K at. Ili po 1 kg fasoli na kupon nr, 18, 
W cenie 1.80 zł za 1 kg.

Kat. IR po 1 kg śledzi n a  kupon n r 22, 
cena za 1 kg 20 zł.

Na k a rty  mlecznie za miesiąc luty, kolor 
różowy, Dżem O wocowy po 2 pudełka duże 
lub 4 puszki małe, na kupon nr 7, cena za 
1 puszkę dużą 18 zł, z>a 1 m ałą 6.25 zł.

Na kartk i m leczne za m iesiąc m arzec za- 
kupon nr 10, po 0,50 kg m asła orzechowego, 
cena 1 kg 57 zł.; na kupon n r 11 po 3 pusz­
ki mleka skondensow anego, cena za 1 pusz­
kę 6.50 zł.

Na kartk i m leczne od la t 7-miu, koloru 
czarnego, na kupon nr 2 po 1,5 kg m leka w 
proszku, cena 1 kg 15 zł.

Powyższe artykuły  należy w ybrać w te rm i­
nie do 21 kw ietn ia  br. R eklam acje z tytułu 
n iepodjęcia we w łaściwym  czasie żywności, 
nie będą uwzględniane.

Naczelnik Wydziału Aprowizacji i Handlu 
w Elblągu

(—) G r o c h o w s k i

Z NASZEJ SCENY

„Czar Munduru*4
W  niedzielę, 14 bm., oglądaliśmy piękną 

kom edię Turskiego pod tyt. „Czar M undu­
ru". Piszę sp e c ja n ie  „oglądaliśmy", gdyż mo­
żliwość tę n ieste ty  w ykorzystało  ty lko  n ie ­
w iele osób i sala św ieciła pustkam i. Skarżą 
się w m ieście na b rak  jakichkolw iek ro z ry ­
w ek kulturalnych, podczas gdy w ,,A drii"  
szła  p rem iera  niezłej kom edii, to w parku 
m iejskim  dziesiątki osób, oganiając się przeu 
kom aram i, nudziło się straszliw ie, nie wue- 
cłząc. co *oW *• ~ d • r  • -*r- -•** -
dniem. A szkoda, gdyż tym  razem  M iejski 
Zespół Teatradny pokazał napraw dę, co umie

Je s t to p ierw szy występ, k tórego nie moż­
na trak tow ać  niepow ażnie. Sama kom edia 
p rzez  sw oje „qui pro quo‘‘ i pełne  werwy 
i dowcipu, a n iek iedy  naw et nieco p ikan tne ­
go humoru sceny daw ała  aktorom  w dzięczne 
pole do popisu i trsęba  przyznać, że w yko­
rzystali je  całkow icie. W szystkie bez  w yjątku 
ro le  były  dobrze  ODracowane. Nie popsuł 
w rażenia  naw et m aty figiel ze s trony  e lek ­

trowni, -dzięki k tórem u cały  drugi akt odbył 
się przy rom antycznym  ośw ietleniu świec. 
W rażenie z całości napraw dę dobre.

Salwy śmiechu budziła na sali zabaw na 
para : pokojów ka H anka i ordynans Józek (pa­
rę tę św ietnie zagrali ob. C zarnocka i reży ­
se r  Koła Zespołu Romaniszyn). Pozostałe ro ­
le, trudniejsze, nie tak  charak terystyczne, s ta ­
now iące tło  dla tej „wielkiej i bezin teresow ­
nej"  miłości z przedpokoju, k tóre , znalazłszy 
się w salonie, n ie w ytrzym ały  próby ognia. 
R icbterow a, Sikorska i M iran grały najzupeł­
niej popraw nie i bez zarzutu.

O statni -występ pozw ala nam obiecyw ać so ­
bie dość dużo po Elbląskim M iejskim  Zespo­
le Teatralnym , tym  bardziej, że trzon jego 
stanow ią am atorzy. Na p ierw szy ra z  p rze ­
chwalić nie w ypada, więc czekam y na d-alszą 
pracę  , a zespół oczekuje w idzów w drug- 
głi daień św iąt Wiieikiejmocy. Mamy nadzieję, 
że się doczekają, bo napraw dę w arto zoba­
czyć. (S.W.)

OLSZTYN
W yniki p rac  poczty. Na te ren ie  okręgu 

M azurskiego czynnych jest 168 placów ek pocz- 
tow o-telekom unikacyjnych o pełnym  zakresie 
działania. Do obecnego czasu w ybudow ano 
87 łącznic (centrali) telefonicznych, 7000 km 
przew odów  te lekom unikacyjnych napow ietrz ­
nych, 3800 km przew odów  kablow ych, 1967 
lin ii słupow ych, w yrem ontow ano 850 km li­
nii sklepow ych, 4467 km przew odów  napo ­
w ietrznych i 260 km linii kablow ych.

— Pow ołanie rad  oddziałow ych. A by w
najkrótszym  czasie postaw ić spółdzielczość 
na należytym  poziom ie, Okręg M azurski 
„Społem " pow ołał do w spółpracy czynn-k 
społeczny w postaci ra d  oddziałow ych, w 
sk ład  k tó rych  w chodzą delegaci spółdzielni 
handlow ych d wytw órczych.

— O rganizacja apelacji olsztyńskiej. Na 
te ren ie  apelacji olsztyńskiej zorganizow ano

do  obecnego czasu następujące sądy: Sądy 
Okręgowe: w Ełku, Łuczanach, Olsztynie i  w 
Pasłęku. Sądy G rodzkie: w Augustowie, E ł­
ku, G rajew ie, Suw ałkach, B artoszycach, Łu­
czanach, R astenborku, Ryniu, Biskupcu, L idz­
barku, Ni borku, Olsztynie, O stródzie. Szczyt­
nie, B raniew ie, O rnecie, Pasłęku, Morągu i 
Susziu.

O rganizacja sądow nictw a przyczyniła cię 
do ujęcia ca łokszta łtu  życia w ram y lite ry  
praw a i spraw iedliw ości, o raz  wpłynęła na 
zm niejszenie się przestępczości, nadużyw ania 
w ładzy itp,

— N apływ  repatrian tów . Na te ren  woj. 
m azurskiego napływ ają ciągle transporty  re ­
pa trian tów  zza Bugu. R epatrianci przyw ożą 
z sobą konie i bydłu, co je st podw aliną roz­
poczęcia norm alnej gospodarki. O sadzanie r e ­
patrian tów  na gospodarstw ach poniem ieckich 
odbyw a się spraw nie i planowo.

PRABUTY

Usuwanie gruzów
Na te ren ie  P rab u t prow adzi się od dłuż­

szego czasu system atyczną akcję, m ającą na 
calu usuw anie gruzów, pozostałych po zaw ie­
rusze w ojennej.

N ajw iększa przeszkoda w ruchu ulicznym 
czołg na ulicy K raszew skiego, zo stała  w resz­
cie usunięta.

Dzięki inicjatyw ie burm istrza, ob. L ipskie­
go, uczyniono ju i  dużo' w tym  k ierunku, to 
też  P rabuty  z każdym  dniem przybierają  coraz 
to schludniejszy j estetycznie jazy wygląd.

Karygodna lekkomyślność
Z wiosną zauważyliśmy na naszych jezio­

rach  dużo przylotnych ptaków, k tó re  ra d o ­
w ały  n ie jedno  6erce m iłośników  przyrody. 
Szczególnie p iękną ozdobę stanow iły  ła ­
będzie.

W ostatnich dniach zauw ażyliśm y w prost 
karygodne zachow anie się niesum iennych jed­
nostek , k tó re  po prostu  urządzają  polow anie 
na p tactw o, podlegające ochronie.

F ak t ten  tym bardziej god-ny jest do na ­
p iętnow ania, i i  polow anie to urządzają  so ­

bie ludzie, zajm ujący stanow iska urzędników  
państwow ych, m łodzież szkolna, a naw et h a r­
cerze, k tó rzy  przecież doskonale w iedzą o 
tym, że należy kochać przyrody, że nie na ­
leży zabijać tego, czego zabijać nie wolno.

Czyż nie najeżałoby  złoczyńcom  przeszko ­
dzić w ich karygodnym  postępow aniu i po ­
ciągnąć ich  do odpow iedzialności?

Tego domaga się opinia publiczna!

Zebranie Cechu Rzemiosł
W  czw artek , 11 bm,, odbyło się ogólne ze­

b ran ie  Cechu Rzem iosł w P rabutach. Z eb ra ­
nie zagaił S tarszy Cechu ob. K ołodziejczak,

Soczym sek re ta rz , ob. Ejankowski, odczytał 
ta tu t Cechu.

W  dalsyra punkcie uchw alono, poza s ta łą  
sk ład k ą  m iesięczną, w ynoszącą 50 zł, do d a t­
kow e o ^ ę d a y ta w ń s il w  w ysokości 20 s t  mię-.

sięczaie, n a  cele koleżeńskiej pom ocy człon­
ków związku. D alej uchw alono urządzić w ła ­
sny lokal zebrań w spólnie z Zrzeszeniem
Kupców, przy  ul. K raszew skiego 5, gdzie od ­
byw ać się mają zarazem  w ykłady l odczyty 
dla uczni.

W  dalszych w nioskach poruszono szereg
3£aiąxęh S£rąw4 .dotyczących rzęffiiosła,

Z Pomorza

Chełmno
— U roczyste w ręczenie dyplomów uzna­

nia za realizację  św iadczeń rzeczow ych. W
poszczególnych gminach pow iatu  odbyło się 
uroczyste w ręczenie dyplomów dla wyróżnio­
nych w zdaw aniu św iadczeń rolników.

W yróżniono: gmina Unisław  — 9-c;u,
gmina D ąbrow a Chełm ińska 11, gm. Błędowo 
8, gm. S tarogród 9, gm. Robakowo 12, gm. 
Podwiesk 6, gm. Lisewo 11, gm. Kijewo K ró­
lewskie 8, gm. Papow o Biskupie 11 i gmina 
Che han o-wieś 9.

W ręczenia dyplomów dokonał w ice-sta- 
rosta Paw łow ski. Przem aw iali i podzięko ­
wanie zasłużonym rolnikom  sk ładali ob, 
Kamiński, kierow nik Urzędu Inform acji i P ro ­
pagandy oraz -ob. G iedrcyę, insp. Świadczeń 
Rzeczowych.

Podkreślić należy niezw ykle uroczysty 
przebieg w gminie Starogród, dzięki s ta ra ­
niom i in icjatyw ie społeczeństw a.

— Dom Kultrjry. D otychczasow y gmach 
państw ow y „Dwór Chełm iński" został odda­
ny do dyspozycji organizacjom  społecznvm. 
Całością jaknajpelniejszego w ykorzystania kie 
ruje U rząd Informacji i Propagandy. Tam cen- 
ł r a l i r  je s cłLo-ź ±yc:r  '• a L • - 1 nago św ia­
ta  pracy. W  najbliższych dniach zostanie u- 
ruchom iona C entralna B iblioteka i Świetlica 
M ier®ka. W domu tym mieści się R adiow ę­
zeł oraz PZZ. Społeczeństw o z zadow oleniem  
w ita rea lizac ję  projektu  stw orzen ia  b ib lio te ­
ki i czytelni publicznej, k tórych b rak  dotkli­
wie odczuw ano.

Wąbrzeźno
— Pożary  w pow iecie. W  dniu 9 bm., ok. 

godz. 9 rano, wybuchł w W ąbrzeźnie, przy 
ul. G rudziądzkiej 36, póżar w domu Łucji 
Brzoskow skiej, k tóry  nastąp ił na sku tek  
przedostan ia  się iskry  z komina, przez u- 
szkodzony w czasie huraganu dach, na strych. 
Pomimo silnego w iatru, w akcji ra tow niczej 
udało się Ochotniczej S traży Pożarnej i M i­
licja O byw atelskiej zlokalizować pożar i u- 
ra łow ać dom oraz sp rzęty  domowe i meble 
od spalenia. Spaleniu uległ dach oraz część 
sufitu na pierwszym  p iętrze.

Również w Jaran tow icach  koło W ąbrzeźna 
wybuchł pożar na gospodarstw ie poniem iec­
kim  Zilza, z asąd zan y m  przez Chichewicza i 
K urowskiego. Z pow odu nieobecności miesz­
kańców  domu i niepow iadom ienia straży  po­
żarnej, nie zorganizow ano akcja ratow niczej 
i pożar straw ił dom mieszkalny, k ry ty  s trz e ­
chą i s ta jn ię . Spaliła się rów nież krow a i 
urządzenia m ieszkaniowe w raz z odzieżą. 
Przyczyną poźacu było spalenie ziesica i b a ­
dyli ziem niaczanych na polu, skąd ogień 
przeniósł cię po ściernisku najpierw  do s to ­
gu ze słomą, a stam tąd w iatr przerzucił iskrę 
na dach w pobliżu znajduącego  się budynku. 
W ypadek ten n e c h  będzie p rzestrogą dla 
rolników, aby zachow yw ali ostrożność z 
ogniem.

— Dla pow odzian. O ddział Polskiego Czer­
wonego Krzyża w W ąbrzeźnie, z ram ienia 
przew odniczącego dr W oźni ewskiego, p rze ­
p ro w a d z i ostatnio na uhcach  m iasta zbiór­
kę pieniężną do skarbonek  zam kniętych, 
przeznaczoną na cele akcja pom ocy dla po ­
w odzian z pow iątów  grudziądzkiego, św iec­
kiego i chełm ińskiego. W wyniku zbiórki, 
p rzeprow adzonej przy pom ocy m łodzieży 
gimnazjalnej, członków ZWM i członków 
chóru Św. Cecylii, uzyskano kw otę 1980 zł 
72 grosze.

Równocześnie koło PCK w K owalewie pod 
kierow nictw em  ob. W ojtanow skiej zebrało 
kw otę 732 zł 50 gr.

P n io w a  P a n  H i i w y  Kraju 
mm H a u p t !

I  P r o g r a m  a u d y c j i  P o ls k ie g o  R a d ia  |

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI 
SOBOTA, 20 kw ietn ia

5.57 — Sygnał czasu i pieśń „K iedy ranne 
w stają  zorze". 6.00 — K alendarz historyczny:, 
6.05 — M uzyka lekka. 6.15 — Poranna roz ­
mowa ze słuchaczam i. 6.30 M uzyka lekka. 
6.45 — Dziennik poranny. 7.05 — Program  
na dzień bieżący. 7.10 — G im nastyka p o ran ­
na. 7.20 — Muzyka lekka z płyt. 7.45 — 
Pow tórzen ie  najważn. w iadom ości dzien ­
nika porannego. 7.50 — M uzyka lekka. 8.30
— Życie gospodarcze. 8.35 — W iadom ości
gospodarcze. 8.45 — Skrzynka poszukiw ania 
rodzin. 8.53 — Skrzynka PCK. 11.57—12.05
— Sygnał czasu z O bserw atorium  i H e:nał z 
wiieży M ariack iej. 12.05 — „Na ziem iach od­
zyskanych". 12.20 — Muzyka z płyt. 12.40
— Z życia narodów  słow iańskich. 12.50 — 
P o rtre ty  działaczy, k tó rzy  zginęli podczas o- 
kupacji. 13.00 — A udycja szkolna. 13.15 — 
A udycja religijna. 14 00 — D ziennik popołu ­
dniowy- 14.30 — Inform acje ogólnopolskie.
16.00 — Słuchowisko dla dzieci. 16.30 — 
Transm isja z Łodzi: u tw ory  na altówkę. 16.55
— R eportaż  dźwiękowy,: „B aranki w ielka­
nocne". 17.10 — K oncert, pośw ięcony w spół­
czesnym kom pozytorom  rosyjskim. 18.00 —
19.00 — R ezurekcja z kościo ła NMP w K ra­
kow ie. 19.00 — R ecital skrzypkow y A lfreda 
Schenkera. 19.30 — Dziennik w ieczorny.
20.00 — A udycja lite racka . 21.00 — Utwory 
Chopina. 21.30 — Listy z życzeniami dla 
Polaków  zagranicą. 23.00 — M uzyka. 23.25
— Program  na ju tro . 23.35 — Skrzynka po­
szukiw ania rodzin  zagranicą. 24,00. «  Hymn,

Z powiatu
Szembruk

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a )

Szem bruk — to  malowniczo położona w io ­
ska nad G ardęgą, w pobliżu jezior >i lasów, 
ciągnąca się wzdłuż trak tu  kol-owo-kolejowe- 
go G ardeja—Łasin.

Dziś ż y c i e  w S z e m b r u k u  i okoJcz- 
nych w ioskach doznało pewnego ożyw ienia, 
dzięki w znowieniu ruchu kolejow ego na tra ­
sie G rudziądz—Łasin. Trzy razy dziennie w 
obie strony  przechodzą tu  pociągi, zatrzym u­
jąc się m. in. w Szem bruku 1 W ydrznie.

W rozm owie z sołtysem , ob. R om anow ­
skim, dow iedzieliśm y się szereg ciekawych 
szczegółów i danych etatystycznych.

Szembruk liczy dziś około 670 m ieszkań­
ców na 68 gospodarstw ach. A k c j a  s i e w- 
n a  jest w pełnym  toku. Jeżeli n e  posuw a 
się w tem pie wymaganym, to jedynie b rak  
trak to rów  i n iew ystarczająca ilość sprzężaju 
s to ją  temu na przeszkodzie. Bowiem 60 kom , 
jakie znajdu ją  się na te ren ie  gminy, to sta - 
nowczo za mało. Również odczuw a się bratc 
ziarna siewnegó. N iejeden z gospodarzy, k tó- 
ry odstawił św iadczenia w 100 procentach, 
dziś czeka na przydział z iarna siewnego. Tu 
stanow czo potrzebna jest szybka pomoc.

Niemniej na uwagę zasługuje z a g a d n i e ­
n i e  b e z p i e c z e ń s t w a ,  w ypadk i k rad z ie ­
ży koni są  dla gospodarzy tak  bolesne a dla 
akcji siew nej w skutkach sam ych ta k  szkodli­
we, że w ładze bezpieczeństw a muszą zdobyć 
się na więfcej czujności i spraw ności, ażeby 
podobne w ypadki, jeżeli już m e uniem ożu- 
wić, to conajmniej przyczynić się do zredu­
kow ania ich do minimum, a przede w szyst­
kim schw ytać złodziei i odddać władzom są ­
dowym, celem surow ego ich ukarania.

O ś w i a t a  i k u l t u r a  rozW iiają się ró ­
wnież pomyślni’e. Do szkoły, k tó rej k ie row ni­
kiem jest ob. W itkow skir uczę6zćza 64 dzieci. 
W praw dzie jest kościół na m’e scu, lecz 
— niestety  — bez duszpasterza. Dojeżdża na- 
razie ks. dziekan Zalewski z Rogoźna.

P o l i t y c z n i e  m ieszk3ńcy Szem bruka 
również są w ysoko w yrobieni. Należy do 
PPS i PPR, zaś PSL niem a tu żadnych zw o­
lenników.

*
— Zebranie członków  Spółdzielni Spożyw­

ców „Praw da" w Szem bruku odbyło się w ub. 
niedzielę w lokalu  ob. Szadkowskiego. Spół­
dzielnia ma na celu m ateria lne  i ku lturalno 
potrzeby członków, zajmuje się zorganizow a­
niem produkcja i wymiany płodów  rolnych na 
artykuły  spożyw cze itd. Jeden  udział w yno­
si 100 zł. M. in. na wspom nianym  zebraniu 
uchwalono dokonać uroczystego pośw ięcenia 
Spółdzielni, k tó re  odbędzie się w m edzieię, 
28 bm. W ieczorem  tegoż dnia p rzew idziana 
jest zabaw a. Do kom itetu obchodu w ybrano 
ob.ob. K arolew skiego, Czaplę i Szumiłow- 
skiego.

Mełno
— Nie przechow yw ać broni palnej. W  k il­

ku w ioskach sąsiednich  starsza  m łodzież 
przechow yw ała b roń palną, mimo ostrzeżeń 
przez odnośne w ładze. Za nielegalne posiada ­
nie broni zostało w tych dniach kilka osób 
aresztow anych. N ależy więc w szelką broń 
palną zgłosić wzgl, odstaw ić do dyspozycji, 
odnośnych w ładz.

Boguszewo
— K oniokrady. N iew yśledzeni dotąd zło­

dzieje skrad li na szkodę ro ln ika Śpiew aka 
parę koni i uprząż, a wóz sąsiadow i Śpiew a­
ka, k tó ry  poszkodow any został na  sumę ok. 
200.000 zł. M ilicja aresz tow ała  służącego 
Śpiew aka, k tó ry  spał w stajn i, gdy złodzieje 
kradli. K ilka dni przedtyra w łam ali się zło­
dzieje w nocy do stajni ro ln ika Polakow skie­
go w N icw ałdzie d sk rad li rów nież dwa konie, 
nie pozostaw iając śladu za sobą.

Z listów do Redakcji
Szanowny O byw atelu R edaktorze!
Proszę poruszyć w Swym poczytnym  piś­

mie spraw ę dziwnego za łatw ian ia  dnteresan* 
łów  p rzez  Z arząd Miejska w G rudziądzu.

Otóż U rząd W ojewódzki przydzielił p rzed  
m iesiącem  pew ne rzeczy tut. M agistratow i na 
cele tow arzystw  ogródków działkow ych. W ia­
domo bowiem , że ogródki działkow e w źycitf 
gospodarczym  odgryw ają w ażną rolę, albo< 
wiem przyczyniają się do lepszego zaaprow l- 
zow ania obyw ateli. .

Jako  p rezes ogródków działkow ych zgłosi­
łem się w W ydziale Opieki. Społecznej o pod ­
jęcie przypadającej dla nas kw oty. O świad­
czono, bym przyszedł za tydzień. Po tygodniu 
otrzym ałem  inform ację, że form alności zo sta ­
ły załatw ione i odnośne zlecenie w ydano 
Głównej K asie M iejskiej. Zaznaczono równiiei. 
że p ieniądze będę mógł podjąć za tydzień.

Po tygodniu m aszeruję do kasy.
U rzędnik ze zdziwieniem  patrzy  na mnie 

i pow iada:
„Przecież zlecenie to dziś dopiero  o trzy ­

małem, Pieniądze szanow ny obyw atel dostać  
może dopiero  za tydzień!"

Czyli w sum ie kom binacja tak a  trw ać bę­
dzie 3 tygodnie. Uważam, że jeżeli p ien ią ­
dze zostały  na pew ien ściśle określony cel 
przeznaczone, to nie pow inny być m rożone, a 
w ypłacane od ręki. Czy koniecznie w szyst­
kie pap ierk i muszą się najp ierw  „odleżeć", 
by nabyć 6wej mocy p raw nej?

Spraw ność urzędow ania jest podstaw ą 
porządku w państw ie i zasady tej w szystkie 
instancje pow inny przestrzegać.

Zechce O byw atel R edaktor przyjąć w yrą- 
zy pow ażania  1 słow a uznania dla Jego po­
czytnego pisma.

Wi kt o r  Szumowski ,  
Prezes .Iow* Ogródków Działk.
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—  Kino „Orze!" (tel. 13-76) w yśw ietla  w 
p ro g ram ie  wielkanocnym przep iękną p o k k ą  
k o m ed ię  muzyczną pt. „Papa się żeni", z  u- 
d z ia lem  czołowych artystów ekranu p o lsk ie ­
go: L id ią  Wysocką, A ndrzejew ską, B ro d n ie ­
w iczem  i niezrównanymi ulubieńcam i pu b licz ­
ności Fertnerem  i Sielańskim w ro lach  g łó ­
w nych.

W  nadprogram ie ujrzymy Polską K ron ikę  
Film ow ą nr 2-46.

U w a g a !  K ierownictwo kina „O rzeł" za ­
wiadam ia, że w W ielki P iątek i w  W ie lk ą  

S obo tę  kino będzie nieczynne.

SPROSTOWANIE

W  wczorajszym - numerze „Głosu”, w s p r a ­
w ozdan iu  z meczu bokserskiego pom iędzy  
RKS TUR Grudziądz i KS „Kotwica", zaszła 
p o m yłka  i tak: w wadze muszej w alczył S o ­
w ińsk i („Kotwica"), a nie, jak  podano, L e ­
wiński, co niniejszym prostujem y.

— Prośba o zwrot zaginionej teczki. K o ­
m enda Ośrodka H arcerzy w G rudziądzu, ul. 
Sobieskiego 14, donosi, iż w pow rotnej dro-dze 
i z  Z lotu Ogólnopolskiego w Szczecinie, na 
p rzes trzen i Toruń—G rudziądz (dokładn e p o ­
m iędzy Kornatowem a Grudziądzem) zag inęła  
w pociągu teczka skórkowa (czarna) z ak tam i, 
k ro n ik ą  I dokumentami Związku H a rce rs tw a  
Polskiego, wraz z pieczątką ZHP (okrągła). 
Ł askaw y  znalazca proszony jest o zw rot te c z ­
ka w Komendzie Ośrodka H arcerzy w G ru ­
dziądzu, przy ul. Sobieskiego 14, lub u O j- 
dow skiego Edmunda w Grudziądzu, ul. L e ­
g ionów  39a,

Wszystkim Związkowcom, Urzędom 
Państwowym, Samorządowym, Wojsko­
wym oraz Partiom Politycznym, z okazji 
Świąt Wielkanocnych składa najlepsze 
życzenia

Pow. Rada Związków Zawodowych.

— Funkcjonariusze W ięzienia K arno-ŚIed- 
czego w Grudziądzu urządzają w drugie Ś w ię ­
to  W ielkanocne, dnia 22 kw ietnia, w sa lach  
„G astronom ii" wielką zabawę w iosenną. P o ­
czą tek  o godz. 18. Bufet na miejscu. P rz y ­
g ryw ać będzie doborowa orkiestra.

— Komunikat żywnościowy nr 57. W y ­
dz ia ł A prow izacji i  Handlu podaje do w ia d o ­
m ości, że od dnia 19—25 bm. będą w ydaw ane  
w e w szystkich sklepach G rudziądzkiej Spół- 
dztielmi Spożywców:
1. konserw y mięsne po 2 puszki na osobę dla 

k a t. I prac., na odcinek 27 k a rt żyw nościo ­
w ych  z miesiąca m arca;

?. konserw y ttybne po 5 puszek na osobę d la 
k a t . I prac. na ode. 26 ka rt żywn. z m ie ­
s ią c a  m arca;

3. m asło  dla kat. I k a rt żywn. na m iesiąc 
kw iecień , kupon nr 47, po 200 g na osobę.

C eny za powyższe artykuły zostaną p o ­
d a n e  w ogłoszeniu w sklepach rozdzielczych  
G rudziądzkiej Spółdzielni Spożywców.

Hołd pracy!
25-lecie pięciu pracowników

Piękna uroczystość odbyła s ię  w ub. so­
botę w Ubezpieczalni Społecznej, m ianow icie 
wręczenie dyplomów za 25-lefcn.ią p ra c ę 1 na 
niwie ubezpieczeń społecznych p ięc iu  zasłużo­
nym pionierom, którzy w ciągu ćwćerć wieku 
wytrwali na posterunku żm udnego, a zarazem  
ofiarnego wysiłku dla dobra  u b ezp ieczeń  i sa ­
mych ubezpieczonych.

Wyróżnieni zostali: 1) ob. dr M i c h a ł o ­
w i c z  N a r c y z ,  lekarz naczelny, 2) ob. R o ­
m a n o w s k i  L e o n ,  kierowna-k sek c ji kfcięg.,
3) ob. L e w a n d o w s k i  A n t o n i ,  k ie row ­
nik sekcji pob. składek, 4) K a r c z e w s k i  
F r a n c i s z e k ,  kierow nik se k c ji św iadczeń 
długoterm., 5) ob. K a m i ń s k a  H e l e n a ,  st. 
referent.

Uroczystość zagaił dyr. U bezp ieczaln i ob. 
Pigułowski, w itając przybyłych gości w oso­
bach prezesa MRN tow. Z arzyckiego, p rzed­
staw iciela W oj6k Polskich k ap itan a  B la;era, 
redaktora „Głosu Pomorza", p rzedstaw ic ie li 
partyj politycznych, związków zaw odowych, 
obywateli lekarzy i in., jak niem niej koleżanki 
i kolegów.

W przem ówieniu swym, m ów iąc o jub ila ­
tach, dyr. Pigułowski pow iedział m. io.'.

„Zebraliśmy się tutaj, aby  złożyć hołd 
pracy i jej pionierom.

Ci obyw atele oddal: z s ieb ie  praw dziw e 
wartości, bo swoją pracę, sw oje siły  i wte* 

dzę dla dobra ubezpieczeń, stw arzając 
dzisiejszą ich podstawę.

Szeroko rozbudowane dziś ubezpiecze­
nia społeczne, ich wysoki poziom , gmachy 
i pałace tych ubezpieczeń, rozs iane  po ca­
łej Rzeczypospolitej, to w yniki p racy  i po ­
święcenia d la  dobra ubezp ieczeń  spo łecz­
nych, to wyniki pracy tak ich  pionierów , 
jak dzisiejsi jubilaci.

A praca ta nie była taka p ro s ta , zw y­
kła i powszednia. Jeżeli bo-wiem cofnąć 

się 25 lat wstecz, do p ierw szych poczynań 
tych ludzi, to znajdziemy się  w ko lebce  u- 
bezpieczeń społecznych.

Ubezpieczalni Społecznej
Nie troszczono się wówczas o zdrowie 

robo tn ika  i in teligen ta  p racu :ącego. D opie­
ro  pierw szy 6ejm R zeczypospolitej uchwahł 
w 1920 roku U6tawę o ubezpieczeniu na 
w ypadek choroby. O dtąd rozpoczęła s ę 
w łaściw a praca nad zm ontow aniem  aparatu 
ubezpieczeniowego.

Tw orzenie od fundam entów , stale ulep­
szenia, budow anie gm achów  am bulatoryj­
nych, szpitalnych i adm inistracyjnych, sca ­
lenie Powiatow ych K as Chorych, reorgani­
zacja ubezpieczeń spo łecznych  w końcu 
1933 roku i w reszcie w znow ienie tychże u- 
bezpieczeń społecznych po katakliźm ie tej 
ostatniej strasznej w o :ny  światowej, to 
krótk i fragm entaryczny przeb ieg  pracy ta ­
kich jubilatów.

N iech żyją nasi jubilac i!
N iech żyją ubezp ieczen ia  społeczne i 

spełn iają  szczytne zad an ie  n iesienia pomo­
cy dla świata p racy!"
N astępnie przem aw iali i złożyli życzenia 

jubilatom prezes Związku Zaw . Pracowników 
Ubezp. Społ. tow. S tankow ski, pierwszy w ice­
prezes R ady i Zarządu U bezp. ob. W awrzyn- 
kowski, przedstaw iciel Z akładów  Ubezp. 
Społ. dr Schmidt, p rzew odniczący  MRN tow. 
Zarzycki, naczelny re d a k to r  „G łosu Pomorza" 
tow. W eiss, sek re ta rz  S tronn ic tw a  Pracy ob. 
Jańczak i inni.

Z we/zystkich przem ów ień  p rzeb ra ła  se r ­
deczna nuta oraz pod k reś lan o  doniosłe zna­
czenie ubezpieczeń spo łecznych  dla świata 
pracy, jak  również w skazyw ano na kon:ecz- 
ność pogłębienia za in te reso w an ia  wśród ubez­
pieczonych.

Poważny nastrój, jaki cechow ał oficjalną 
część uroczystości, zm ienił s ię  w miły i  h a r­
monijnie serdeczny p o d czas wspólnie spoży­
tego posiłku. N astrój ten  zdradził nam, że 
pracow nicy U bezpieczalni Społecznej, to zgo­
dna i zigrana rodzima, k tó ra  zdolna jest do 
w ytrwałej i owocnej p ra c y  dla idei, której 
służyła i smużyć będzie n a d a l dla dobra ubez­
pieczonych.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Od dnia 1— 10 kw ietnia 1946 za re je s tro ­

wano:
Urodzenia: sto larz  A ntoni D oleck i, córkę; 

rzeźnik W ładysław  Stankiew icz, có rka; mili­
cjant W incenty Skurczyński, có rka; urzędnik 
Jan  Gajdowski, córka; d y rek to r RTPD Cze­
sław  Kliniko wskji, córka; bosm an Edmund 
Chyliński, 6ym; kraw iec W acław  Łąozyński, 
córka; strażak M aksymilian S te llm acher, cór­
ka; murarz Kenr&d Szczepański, có rka ; ślu­
sarz  Zygmunt RenkeJ syn; s to la rz  A nastazy 
Szczech, córka; chemik H ipolit G aw roński, 
syn; robotnik Frattctiszek K rużyński, córka; 
m urarz F ranciszek Langowskd, syn ; spaw acz 
Bolesław Kamiński, córka; strażn ik  kolejow y 
Franciszek Pawlicki, syn; 4 dzieci nieślubne 
płci żińskiej, 2 dzieci nieślubnych płci mę­
skiej.

Śluby: Rzeźnik W ładysław  G m ys i M arta 
Ratusińska z domu Kowalska, obo je  z G ru­
dziądza; mistrz blach.-inst. J a n  B rzozow ski i 
Stefania Ruprecht, oboje z G rudzrłądza; ku­
piec Stefan Unńatowski i Zofia Skalska, obo;a 
z Grudziądza; technik-m echanik Jó ze f G ar­
stecka z Tczewa i Urszula L ank iew icz  z G ru­
dziądza; e lektrom onter T eodor S arneck i i J a ­
dwiga Sielska, oboje z G rudziądza; kam aszm k 
Franciszek P ełka z K w idzynia i  Jadw iga

Floriańska z G rudziądza; kow al Andrzej W oj­
cieszek i M arta Zaraś, oboje z Grudz.ądza; 
górnik T eodor G ęsikow ski i Pelagia Nitka, 
oboje z G rudziądza; robo tn ik  Franciszek 
Kej-ber i Bronisław a R obalew ska z domu 
Czarnecka, oboie z G rudziądza.

Zgony: Zwrotniczy kol. J a n  Rasmus, 51 1.; 
wdowa Anastazja O sińska z domu Grzęsi- 
kowska, 84 lata; in s ta la to r B ernard  Ćwikliń­
ski, 38 lat; W iesław  Maj, 1 m iesiąc; nieza­
mężna Ludwika Fedyna, 61 la t; Lidia Wi­
śniewska, 1 rok; Zbigniew B ałew ski, 1 mieś.; 
Józefa Sbolpa, 11 la t; n iezam ężna Jadwiga 
Szymańska, 40 lat; R yszard  Kamrowski, 10 1.; 
brukarz Franciszek Gomowifkii, 31 lat; Kazi­
mierz Kwaśniewski, 9 la t; Jeńży Nowak, l r . ;  
nauczyciel gimn. B runon Odyja, 38 lat; Wa- 
cłaAv Kołtoacz, 6 la t; re n to b io rc a  Jan  Szpa- 
kowski, 78 lat; n iezam ężna B ronisław a Jaku ­
bowska, 26 lat; wdowa R ozalia  Jankiew icz z 
domu Rosochacka, 85 la t; M aria  Schentz, 7 i.; 
Konstancja Domachoweka z  domu Fandre- 
jewska, 49 lat; B ern a rd e ta  K ruk, 11 lat; Re­
nata Skomska, 8 m iesięcy; ro ln ik  Mieczysław 
Cieślak, 19 lat; ren to b io rca  M arcin Lewan­
dowski, 82 lat; muzyk Edm und Chmiele cki, 42 
la ta; ren tob iorca A ndrzej Sobociak, 77 lat; 
rolnik W ładysław  R zepkow ski, 67 lat.

„Dajemy jajka"
O to tytuł rew ii w ielkanocnej, jaką p rz y ­

g o to w ał T ea tr Młodych Talentów  dla naszej 
publiczności.

R ew ia  wystawiona zostanie w n ied z ie lę , 
Ul bm ., o godzinie 20, w poniedziałek  zaś, 
22 bm., o godz. 17 i 20

Im preza zapowiada się poważnie, a lbo ­
w iem  udzia ł w niej bierze 25 osób zespołu . 
N ależy  się zatem spodziewać, że cieszyć się  
b ę d z ie  takim  samym powodzeniem , jak  rew ia  
p o p rzed n ia , mianowicie „Gwiżdżę na w szy st­
k o ”.

NA SIEROCINIEC ŚW. JÓZEFA
W ezw ana przez ob. A. K atafiaszow ą ob. 

K o w a l s k a  M a r i a  w płaciła 100 zł i w zy ­
w a do kucia  łańcucha na ten cel ob. P o n ia ­
to w sk ą  Zofię, ul. Narutow icza 26, S łupską  
G ertru d ę , ul. Kalinkowa 37, oraz K ostrzew - 
sk iego  Franciszka, wlaśc, fabryki „B ałtyk".

Zapotrzebowanie opału  
n a  okres zimowy 1946-47

W ydzia ł A prow izacji- i Handlu w zyw a 
w szy stk ie  instytucje państwow e, sam o rząd o ­
w e i społeczne, aby podały dokładnie zap o ­
trzeb o w an ie  na opał do ogrzew ania p o m ie ­
szczeń  na rok 1946-47 i przedłożyły je w te r ­
m in ie  do dpia 23 bm. Zapotrzebow anie n a le ­
ży opracow ać wedle wzoru: 1) nazw a in s ty ­
tu c ji, 2) adres, 3) ilość pieców, 4) okres o p a ­
łow y, 5) norm a dzienna.

U rzędy, m ające centralne ogrzew anie, p o ­
d a d z ą  norm y zużycia m iesięcznego z  p o d a ­
n iem  ilości grzejników.

Z apotrzebow ania te będą stanow ić p o d s ta ­
w ę do podziału opału na przyszłą zimę, d la ­
tego  należy  opracow ać je jak na jdok ladn ie i 
i p rzed łożyć niezaw odnie w term inie do 23 
k w ie tn ia .

ZARZĄDZENIE
Na podstaw ie dekretu z dnia 21 grudnia 

1945 o publicznej gospodarce lokalam i i 
kontroli najmu (Dz. U. RP 4-46) i uchw ały 
Miejskiej Rady Narodowej w G rudziądzu  * 
dnia 12 bm. zarządzam:

W łaściciele wizgi, adm in is tra to rzy  domów 
sporządzą wykazy mieszkań i loka to rów .

Formularze wykazów są do o d eb ran ia  w 
Zarządzie Miejskim, ulica K ościelna nr 25, 
pokój 119, w dniach do 24 k w ie tn ia  br.

W ypełnione wykazy należy złożyć w te r ­
minie do dnia 30 kw ietnia br.:
a) przez w łaścicieli i adm inistra torów  domów 

pryw atnych w sek re ta riac ie  S tow arzysze ­
nia W łaścicieli N ieruchom ości, u lica  O- 
grodowa 19, w godz. od 10— 15;

b) przez zarządców domów pon iem ieck ich  i 
porzuconych w W ydziale M ieszKaniowym, 
pokój 119, w godz. od 10— 13.
Przy oddaniu wykazów należy przed łożyć 

domową księgę meldunkową.
Przydziały (postanowienia), w ydane przed 

15 kw ietnia 1946 na m ieszkania, k tó re  do­
tychczas zajęte nie zostały, w ym agają  pono ­
wnego za lwie rżenia pod rygorem  ich n iew aż­
ności.

RefleM antów na przydział w zględnie zm ia­
nę mieszkania wzywa się do zg łoszenia w 
Wydziale Mieszkaniowym, w celu odnow ienia 
wn: osków.

Wnioski, nieodnow ione w p rzeciągu  14 
dni, nie będą rozpatryw ane.

W iceprezyden t M iasta 
W aw rzyniak  Feliks.

ZDJĘCIA ŚLUBNE, najlepsza pam iątka, z f-my 
„Foto-Grel". Długa 6. Z ak ład  czynny w 

\  drugie święto. (1644

■ B n H H B H H a B O B O B E H m i K a B n M i

SPRZEDAM sklep w dobrym  punkcie. Zgłosz. 
pod nr. 92. (570

DOBRE SKRZYPCE okazy jn ie  sprzedam. W ia­
domość w Gastronomii, u l. W ybickiego 21.

WŁOSIE, przybory ry back ie  i w ędkarskie ku­
puję Kościelna 12. (583

APARAT FOTOGRAFICZNY kupię, Kościusz­
ki 26, m. 8. (584

KUPIĘ mas-zyny do liczen ia  i p isania z dłu­
gim wałkiem norm alnym  (walizkowa), Zgł. 
pod nr. 94. (577

PAN poszukuje pokoju  um eblow anego w śród­
mieściu. Zgłosz. pod nr. 95. (585

UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  rejestracyjną 
na nazwisko W lazły Jan , Salino, pow. Gru­
dziądz. (586

UNIEWAŻNIAM zgubione pośw iadczenie na­
dania gospodarstwa poniem ieckiego na naz­
wisko Bernat Józef, R ozgarty, pow. Cheł­
mno. (569

FOTOGRAFIE ARTYSTYCZNE (nowoczesne 
atelier). .^Foto-Grel ’, D ługa 6. — Zakład
czynny w drugie św ięto. (1644a

Z DNIEM 17. IV. 1946 r. w znow iona komuni­
kacja autobusowa B ydgoszcz—Elbląg przez 
Ś wiecie — Grudziądz —  M albork. Z Byd­
goszczy: poniedziałki, środy, piątki. Z Elblą­
ga: w torki, czwartki, sobo ty . Odjazd o godz. 
9-tej z Plaou W olności. B ilety do nabycia 
w autobusie. (Bliższe inform acje  tel. 33-14).

Z Ż Y C I A  P A R T I I

KURS KROJU
OM TUR zaw iadam ia  zainteresow anych, i i  

zapisy na kurs k ro ju  i szycia zostały p rzedłu ­
żone do dnia 20 bm. tttp

Zapisy przyjm uje sek re ta ria t OM TUK 
Grudziądz, W ybickiego 38-40.

KONCESJONOW ANE KURSY 
SAM OCHODOWE

Szkoła K andydatów  na kierowców samo­
chodowych p rzy  OM TUR zawiadamia, iż 
zapisy na III ku rs przyjm uje sek re ta ria t OM 
TUR do dnia 20 kw ietn ia  br. Informacji u- 
dziela se k re ta r ia t OM TUR Grudziądz, W y­
bickiego 38-40.

ZEBRANIE KOŁA PPS

13. 4. 40 odbyło się zebranie Koła PPS 
Elektrowni Okręgu Pomoskiego. na którym 
po referacie prezesa Komitetu Grodzkiego, 
tow. Szałuckiego o sytuacji polityczna) 
kraju, omówiono sprawy bieżące i wybrane* 
Zarząd Kola.

Żywy udział członków przy omawianiu 
tak spraw* politycznych, jak i bieżących jeei 
dowodem, że Koło to jest w najwyższym 
stadium rozwoju, co w obchodzie 1 maja, w 
dzień Święta Pracy napewno się uwydatnL

SR EB R N Y  JU B IL E U S Z  PRACY

Dria 13 kwietnia 1916 r. zostało uroczy* 
ście przy udziale władz państwowych, sa­
morządowych, wojskowych i partii politycz­
nych wyróżnionych pięciu członków' naszej 
Partii, pracowników Ubezpieczalni Społecz­
nej w Grudziądzu, za 25-letnią pracę w 
ubezpieczeniach społecznych.

Komitet Grodzki PPS dziękując za wy­
trwałą pracę dla dobra ubezpieczonych wy­
raża życzenie, ażeby i w dalszej swej pracy, 
która aczkolwiek j?st. zaszczytr/a. to nie 
mniej ciężka, wytrwali w dążeniu do polep­
szenia i podniesienia poziomu ubezpieczeń 
społecznych.

PrzywTÓcony samorząd w LTbezpieczal- 
niach Społecznych daje wielki? możliwości 
na wprowadzenie dalszych, jak najszer­
szych reform, które światu pracy dadzą to, 
czego robotnik i inteligent pracujący ocl 
demokracji ludowej oczekuje.

Szałucki, prezes.

KOMUNIKAT WYDZIAŁU APROW. 
I HANDLU M. GRUDZIĄDZA.

Na podstawie rozporządzenia Urzędu 
Wojewódzkiego Pomorskiego zezwala 
się w dniu 19-go kwietnia na obrót 
wszelkimi wyrobami cukierniczymi tak 
w przedsiębiorstwach gastronomicznych 
jak i handlowych.
Ul IMF lim

Ze sportu
TREN IN GI BOKSERSKIE

Przypom inam y, że treningi bokserskie Mi­
licyjnego Klubu Sportow ego odbywają się w 
każdy poniedziałek , środę i piątek w Komen­
dzie M iasta MO w  G rudziądzu, przy  ul. So­
bieskiego 23. Z pow odu zbliżających się Za­
wodów B okserskich , uczęszczanie na treningi 
obowiązkowe.

PRZED MECZAMI
Treningi M ilicyjnego Klubu Sportowego, 

sekcji p iłkarsk iej, odbyw a;ą sćę w każdy w to­
rek i czw artek, o godz. 17, na boisku garni­
zonowym.

Ze względu n a  zbliżające się mecze m i­
strzow skie uczęszczanie  na treningi obowiąz­
kowe.

Im sdoowi( przedpłatę na miesiąc maj t
Urzędy pocztowe przyjmują zamó­

wienia na abonament tylko do 20 kwie­
tnia. Abonament wynosi 30.— zł mie­
sięcznie z odnoszeniem do domu.

Wydzierżawienie jezior ntieislich 
w tasisie, pow. firudziadz

obszar 180 ha —  n a  o k re s  6 la t nastąp i 
dniu 26. k w ie tn ia  b r.

Oferty w zam knię tych  kopertach  * dołą­
czeniem dow odu z łożen ia  kaucji licytacyjnej 
w w ysokości 5.000,—  złotych k ierow ać do 
Zarządu M iejskiego w Łasinie najpóźniej do 
dnia 25. bm.
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za w yraz  5 zł., dla poszukujących pracy 1 rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem  8 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe przetargi, nekrologi: 5 zł. za 1 mm Jednoł. Komunikaty o rgan izacy j zawodowych 
i sp o t (w tekście) 1 zł. za w yraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.

A bonam ent miesięczny 30,— zł.

Redaguje K olegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — R edaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11— 12. — N adesłanych ręko­
pisów R edakcja n ie  zw raca. — A rtykuły na­
desłane, a  n ie zam ów , n ie będą honorowane.


